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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W I L N O .

JP. Antoni W oytu lew iez , Doktor Filozofii, 
były nauczyciel w Szkole wydaiałowey Nowo- 
gródzkiey, w roku i 8 i 5 ofiarował w darze dla 
Szkoły powiatowey Borysowskiey, zbiór swóy 
xiążefc, służących dp iustfukcyi publiczney, w ar­
tości rubli srebr. 111 kop. 81. Rząd Impe- 
ratorskiego Uniwersytetu W ileńskiego, o tey 
chwalebney Ofierze JP. Woytulewicza, na poży­
tek  edukaoyi uczynionej-, podaje do publicz­
ney wiadomości.

Sc kr. F elix  M ierzejewski.

Sankt-Petersburg dnia  24 m aja.
W e  wtorek, dnia 20 t. ra., po długiey cho­

robie zeszła z tego św ia ta , Freyleyna Nayja- 
śnieyszych Cesarzowych, Xiężniczka Barbara 
Turkistanowna , wielki po sobie żąl krewnych 
i znajomych zostawując. W  wigiliją śmierci, 
N. Cesarzowa Jeymość, M arya Fedorowna, ra­
czyła przyjechać do niey z Pawłowska, i pra­
wie dzień cały ostatni życia Xiężniczki,przy niey 
przepędziła, pocieszając i krzepiąc słowami Bo­
ga Zbawiciela naszego. W  tymże czasie cho- 
rey  dawano ostatnie pomazanie.

Dnia i 5 maja umarł tu , po krótkiey cho­
robie, jenerał porucznik, senator, carewicz gru­
ziński, Dawid, który był starszym synem osta­
tniego Cara Gruzińskiego, Jerzego X III;  po- 
grzebiono zwłoki jego dnia 22, z honorami na- 
leinemi dla senatora i jenerała porucznika.

Radca stanu Lazarew-Staniszezew, na wła­
sną prośbę uwolniony zupełnie ze służby, 1 
mianowany rzeczywistym radcą stanu. Był człon­
kiem konuniSsyi opatrywania w sól państwa.

Znaydujący się przy Cesarzewiczu Jmci 
W ielkim Xiążęciu Konstantym Paw łow iczu , 
radca wojenny, Kołotow, otrzymał rangę 5tey 
klassy.

Zwyczajnem u professosowi sankt-petersbur- 
skiego instytutu pedagogicznego , radcy stanu, 
KukolnikowL, nayłaskawiey nadana została dzier­
żawa na lat 12. \

Kanclerz państwa, Urabia Rumiancow, za­
bawiwszy kilka dni w Rydze , dnia 17 t. m. , 
wyjechał stamtąd do dóbr swoich Homla.

Dowódzca naczelny pierwszego woyska, je­
nerał piechoty , Baron fon-der-O sten-Sacken , 
przybył do R yg i d. 16 t. m.

Saratowski oddział bibliyny, dnia i 3 kwie­
tnia, odprawił publiczne posiedzenie.

Piszą z Kazania  pod 1 maja, że tam od 
dnia 2 8  kwietnia czas mają n iezwyczajny, k tó­
ry  zaczął się od wielkich deszczów, a zamienił 
się potem w zim no: nąkoniec wypadł śnieg, 
k tóry  dostatecznie przykrył ziemię, i dotąd le­
ży Rzeka Kama w Permie puściła dnia 17
kwietnia. (Pocz. Półn.)

Gazeta senacka ogłosiła ukaz J. C. M. da­
ny Rządzącemu Senatowi dnia 2 9  kwietnia 
r. t. w brzmieniu następującem: „ W y p ro w a ­
dzać z Rossyi do Królesfwa Polskiego bydło 
rogate Rozkazuję pozwolić wszystkim róssyy- 
skim kupcom , bez różnicy gildy, nie wyłącza­
jąc i mieszczan za płakatnemi pasportami, przez 
tamoźnie i zastawy Królestwu przyległe, z po­
bieraniem ustanowionego cła, przez taryffę 1816 
roku.

Podług Konserwatora, Cesarz Jmć w nagro­
dę niezmordowaney pracowitości w kommis- 
syi praw , radcy kollegialnego , Turgieniewa , 
wyniósł go na radcę stanu.

Liczba okrętow w R ydze  dnia 27 maja: 
prżybyłych 545, wyszłych 3 4 7 .

K  J E  M  C Y .

Znaydujący się w blizkości S tu ttgardu , na 
górze czerwoną zwaney, niewielki starodawny 
zamek zostanie zniesiony, a na tern mieysca 
zbudowany będziej kościół fwyznania greko- 
rossyyśkiego, w którym złożono zostaną zwło­
ki zmarley Królowey W ir tem bersk iey , Kata~ 
rzyny  Pawłowny. (Pocz. Połn .)

(z gaz. Zusck.) M onachium dnia  21 maja. 
Dzisieysze posiedzenie Izby deputowanych za­
częło się od rapportu o etacie pensyy. W y n o ­
si on rocznie 5 milionow złotych. (Bawary* 
ma tylko 3 miliony mieszkańców!) —-  Potem  
nastąpiły wniesienia tyczące się budżetu. P re ­
zydent Seujfert wniósł, ażeby wydatek roczny 
na w o y s k o  zmnieyszony b y ł  do 7 milionow. 
P. H o r n łhal dowodził, że na samym etacie cy ­
wilnym można oszczędzić corocznie 2 milion}'. 
Dla woyska przeznaczył on na pierwsze 3 la­
ta  po 7 , a na następne 3 po 6 milionow. 
Szczególniej' nalegał na to, ażeby summy dla 
sekretney policyi i do rozrządzenia ministrów 
przeznaczone, uchylone zostały.

Ż1lanheim  , dnia 17 m aja. Dotąd zacho­
dziła nawet u nas niepewność, czy się Scjnd



e s z c z e  ca  ty m ,  albo juz na tam tym , świecie 
znayduje. i e r a z  przecie wiadomo, że jeszcze 
żyje, ale mocno jest słaby. Utrzym ywana do 
tąd  względem niego skrytość, którą z K arls­
ruhe wyraźnie przepisano, była bardzo źie u- 
wazana przez gazety niemieckie, i wystawiali 
ją nietylko jako gorszącą, ale nawet jako na 
nic nieprzydatną. Zdaje się, źe to było rządo­
wi powodem, do okazania poważenia swego dla 
opinii publiczney: albowiem od lcdku dni o trzy ­
mały różne osoby pozwolenie widzieć chorego. 
Jednakże osłabienie jego jest tak wielkie , °ze 
rozmawiać z nim nie można.

Cdrlsruhe, dnia  19 maja. Nasza gazeta 
nadworna zawiera mowę deputowanego Lieben- 
stein , k tórą miał d. 1 7 0  wolności handlu 
w Niemczech. W chodzi on głęboko w poli- 
tykę krajów. Okazuie naprzód i jak jedną 
z łownych przyczyn fewolucyi francuzkiey był 
błędny sy s te m u  w ew nętrzney  administracji* 
dzień jeden zniósł urzędy 1 komory celne, te 
nienaturalne granice, w prowincyach tego p m- 
stwa. Tylko nadużycia rew oluc ji  ztrąciły F ran­
cy ą z wysokości, na k tórą się wyniosła zjedno­
czeniem swey siły narodcwey. Od wieków 
widzimy, jak nayobfitsza niegdyś monarchia hi­
szpańska zwolna upada; jedną z głównieyszych 
przyczyn jey choroby, jest niegodziwe ście­
śnienie handlu wewnętrznego. Związek Stanów 
Ameryki Północney w republikańskim kształcie 
swych rządów jest wzorem państwa związko­
wego.

A n g l i a  
( z  gaz. Zusch.) Londyn dnia  19 maja. 

W  kawiarni London-Tavern  zgromadzili sie 
wczora kupcy, dla rozważenia zdania sprawy 
komitetu bankowego 1 ułożenia próśb do p a r la ­
mentu, żeby się nadal do dzia łań  bankowych 
nie mieszał. Ale źe zg ro m ad zen ie  to  b ;  ło pub li­
czne, więc przybyli tam PP. H unt i Ćonsorterr, 
i łatwo się ztąd domyślić, że tylko zam ie­
szanie 1 kłótnie powstały, a zgromadzenie roze­
szło się nic nie zrobiwszy.

Publiczna p rtedaź  ruchomości ZmarJey Kró- 
lowey uczyniła w pierwszych 4 dniach do 8.000 
f. s.j cinia czw'artego zaszła niespodziewana 
przeszkoda. Jeden ze znaydujących się w sali, 
w  którey się aukcya odbywała, oświadczył, że 
jest urzędnikiem akcyzy, i ze się przeciwi prze- 
dawaniu towarów jedwabnych, które pochodzą 
zza granicy. Aukcyonator widział się zmuszo­
nym wstrzymać przedaź; oświadczył jednak, źe 
zas/łą  trudność ^uchylić potrafi.

Podróż Xięcia W ellingtona do Sitokolm u , 
Ilie nastąpi : przygotowania do jego podróży 
w strzym ane zostały i już się kto inny tam u- 
da. X;ą£ę Rejent miewa teraz codzieńnie mi­
nistrów  u siebie, ale prace ich tyczą się nay- 
W’’ęcey królestwa hannowerskiego, zkąd przy­
chodzą bardzo liczne zażalenia, k tóre  prędkie­
go zaradzenia wymagają.

I I 1 s z p  A n 1 j A.
W  Hiszpanii, warowne mieysca od grani­

cy Portugalskiey , opatrują różnemi zapasami.
W  M adrycie  uk aza ł  się w y r o k  k ró le w sk i  

przeciw ' m n o ż ą c e m u  się co raz  b a rd z ie y  w y s t ę ­
p o w an iu  ze s tan u  d u ch o w n eg o .

A m e r y k a .
Korrespondenl hamburski zawiera z Lon­

dynu  pcd i 4 maja: „ W  Montevideo przeciw­
ko Portugalczykom odkryto spisek, który się 
aż do Santa-Fe rozciągały a głową jego zrobił się 
bonapartowski podprefekt Robert. W ielu  F ran ­
cuzów z nim aresztowano. Pan Bonpland (to­
warzysz podróży Alexandra Humboldta) , jene­
ra ł  porucznik Fressinet i Pan Raguin  do pro- 
tokułu pociągnieni zosta li , bynaymniey jednak 
do śpisku nie należąc.”
. Kapitan D ecatur, w  Stanach, Zjednoczo­
nych, na uczcie jedney publiczney taki wzniósł 
toast: „Oby słuszność zawsze była przy na-
szey oyczyznie; wreście słuszność czy niesłu­
szność, żebyśmy zawsze zwycięzcami byli. ” 

Vice-Król w Peru  domagał się od góraiówr 
amerykańskich, aby dostarczyli korpus dla za- 
słorńenia stolicy L im a ,■ lecz taką od naczelni­
ków góralów odebrał odpowiedź:—  „C hcem y 
bronić gór naszych od zagra licznych nieprzy­
jaciół, którzy by chcieli wtargnąć do nas prze z 
Ciuli-, lecz nie wyydzienay z siedlisk naszych. 
Zuchwałość swoję ten przypłaci, kto nas spor 
koynych napastować zechce.’’

S z w  e  c y A. f
z  Sztokolmu dnia  14 maja. Królewic Oskar, 

naczelny dowmdca woyska w Skanii, wyjedzie 
w przyszłym tygodniu do tey prowincyi. 'VVj'- 
jazd zaś Monarchy został odłuzony do dalsze­
go czasu.

W Y S P A  Ś. H E L E N Y .
Odebrane w Londynie  listy z wyspy ś. He­

leny  donoszą, iż Bonaparte bardziey jeskeee, 
aniżeli dawniey, poróżnił się z wielkorządca Hud- 
son-Lowe, i nikogo u siebie nie przyjm uje.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
W iadom o, że ma bydź w iamiarze, zebrać 

100,000 ludzi woyska zpomiędzy Izraelitów, 
dla zawojowania obiecaney ziemi. Można z pe­
wnością udzielić : że liczbę tę  prawie już wy­
rów ny w a ją ubiegający s ię ,  ale to  na samych 
tylko —  liwrantow.

Irlandczyk jeden , półkownik Thom son, u- 
wiadomił przez gazety angielskie, że kopiąc 
studnią, znalazł o 68 stop v. ziemi sklepienie, 
a w teni trumnę, w  którey było ciało niewia­
sty i 3 (mówię trzynaście) stop długie. Doda­
je on , źe ciało to konserwuje w spirytusie, i  
chce je ofiarować uczonemu jakiemu zakłado­
wi. Niew iasta ta ma na palcu pierścień z kar- 
neolem , na którym są litery O. O. O. X O. 
X. X X . —  Baj kę tę powtarza M erkury nad- 
reńskf zneylepszą wiarą.

X.ążę Janko Karadscha, były Hospodar W o ­
łoszczyzny, zjechał d. 6 maja z rodziną swoja 
i licznym dworem do Turynu. Słychać, iż u- 
dasię do P izy, dla używania w ód tamecznych.

Słychać, iz młodzieży Dcńskiey z Xiez'tw a 
Sleswicko - Holsztyn.,kiego niewolno będzie u- 
czyć się w akademii w Jena  aż do dalSZeg0 po­
stanowienia rządu.

Jenerał Luharpe  towarzyszył W ielkiemu 
Xiążęciu Rossyyskiemu z W łoch  do Tryestu , 
zkąd miał przybydź dnia 20 maja do Lau-  
zanny.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent Czl-—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi pinn  ptryed.
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—  D r i l n o —
Zdarzeniem  nieszczęśliwym mając mocno 

strąconą nogę wypadając z złamanego pojazdu 
na bruk , tern więcey czuję pobudek do wyzna­
nia publicznie podziękowań PV. Barankiewczowi, 
Doktorowi M edycyny , gdy sły szę , i i  sie 
fa łszyw a wieść rozeszła (jakoby miano mnie am ­
putować nogę) przeciwnie ; przy  czułym  stara­
niu i doskonałości tegoż D ’. Barankiewicza, 
do tak znacznego stopnia czuję się bydź uzdro­
wionym , ze jestem w stanie odbydź drogę do 
domu mego , i codzienno większych sił do w ła­
dania nabywam. D att w t f i ln ie  1819 dnia 
29 miesiąca maja. Józef X iąźę Puzyna.

O g ł o s z e n i a .
2. Excerpt oświadczenia z prutokułu potocz­

nego Sądu Gł. L it. D  Heń. 2 go Depart, w dacie 
nizey wyrażonej zapisanego pod pieczęcią tegoż 
Sądu maja 21 dnia 1819 roku wydań.

Roku 18 ig maja 19 dnia na Sądzie Gł. L it. 
D ileń . ‘igo Depart, stawając obecnie adwokat 
tegoż Sądu Łagiew nicki, oświadczenie poniższe 
zaniósł 1 one do wpisania w protokułpodał jako­
we tak się wyraża: n iley  podpisany, czynię oświad­
czenie w następney treści: IV. Barbara z P rzy-
sieckich baronowa Bozenowa JVIajorowa woysk 
Rossyyskich , przed zeyściern swoim ostateczne 
czyniąc rozporządzenie, majętność swą llacien- 
niki w Pcie Irpc. położoną przeznaczyła aktor­
stwu synów swoich , Karola i Michała łiaroiiow 
B o ze now, rząd zaś tego majątku i opiekę nad 
dziećmi,zostawiła nizey podpisanemu, z żądaniem, 
aby dług własny z intrat Raciennik i dalsze ró­
żnym  osobom należące starał się uspokoić, tro­
skliwość ciągła opieki, nitzdołała wystarczyć  
uspokojeniu długów ,niepozostało więc nic do p rzed ­
sięwzięcia, jak sprzedaje ten majątek, aby wzra- 
stająca massa długów już walor majątku wyró­
wnywa jąca, nieprzyprawiła dziedziców o utratę 
spokoyności i nie nabawiła nieprzyjem nego, 
procederu, przekonani o tem JVW . Karol i M i- ‘ 
c/tal Rozenowie, plenipotencjami jedną u> roku 
1817 marca i 5 dnia, .drugą w tymże roku augu­
sta 2 J do sprzedania majątku i wypłaty długów 
oraz do wszelkich ku temu celowi działań, m żey  
popisanego umocowali; jakoż nizey podpisany 
ten zamiar do skutku przywieść usiłował a na­
wet zawarł umowę o przed aż Raciennik , i lubo 
troskliwie zbierał wiadomości o długach ten ma­
jątek ciążących, lubo przez wszelkie środki upe­
wniał się, czy ich więcey nad te które są już wia­
dome niema, jednak ostatecznego niemając o tern 
upewnia, a chcąc aby i nabywcy następnemu u- 
łaiw ć posiadanie spokoyne, i IV fV . Rozenow od 
powikłań oswobodzić, przedsięwziął dwa śrzodki: 
jeden wezwać wszystkich kredytorow zeszłey R o­
zę nowe v, i jey synów, Karola i M ichała, aby wcią­
gu roku aż do następnego ś. Jerzego w roku 1820 
raczyli m żey podpisanemu w D i lnie objawić, i 
autentycznie dowodami okazać swoje należności; 
drugi oświadczyć imieniem D  Pt\ Rozenow ze 
oni działając dobrą wiarą i niechcąc tuk p r z y ­
szłego nabywcy; jako też dotąd wiadomych, a spra­
wiedliwych kredytorow wikłać, nietylko w yznają  
iż żadnych więcey niemają długów nad te Które 
m żey pod pi sam. mu są wiadome , ale nawet za­
ciągania onych. i opisywania na Raciennikach 
niezosławują sobie prawa i wszelkie debita, jakie- 
by się pokazały dotąd nieobjawione, uważają za 
niebyłe, i chyba niesprawiedliwe źródło nastania 
gające. To oświadczenie dla ułatwienia p rzy ­
jętych srzodkow czy niąc, podaje one niżey nn(j- 
pisany do publiczney wiadomości i przez oddJtriie 

° g ,kt’ 1 P fzez publikacją w gazetach, aby ż aden 
usznych kredytorow niewiadomością niewy- 

mawiał się i  raczył w pow yżej opisanym czasie

objawić swoje pretensye, albowiem każdy sam so­
bie przypisze stratę, jeżeli ofiarowany w tym  cza­
sie satysfakcji nie przyjm ie; pretensyow nieudo- 
wodni i dostatecznie się nieobliczy. Autentyk pod­
pisał. Józef D  awrzecki Jenerał- Sekretarz Do­
brzański. Kazimierz Miaokowski tytuł. Sowietn.

1 Roku 1819 maja 19 dnia w Zurnale Sądu  
Głównego L itt. D ile  risk, ago Departamentu 
zapisano.

Słuchali prożby Jenerała woysk polskich i  
kawalera Józeffa D'awrzeckiego, w jakowey w y­
raża , ze Karol i M ichał Baronowie Rozenowie 
dziedzicząc majętność Racienniki w Trockim Po­
wiecie leżącą , postanowili oną wyprzedać i tym  
celem wydali na imie proszącego plenipoten- 
cyą. Proszący majcie podane do spłaty zna­
czne długi , a obok zastanawiając się , że może 
są jeszcze rnniey wiadomi ich kredy torowie, któ­
rzy  pretensyow swoich dla szczególnych jakich  
przycz yn niechcą objawić, aby późn ie j nabyw­
cę 1 aktorów zakłócić, zam ierzył z  tego powo­
du przez publiczne oświadczenie wezwać or.ych, 
aby w ciągu roku raczyli się zgłaszać do pro­
szącego , za ominieniern którego stracą prawo  
do dochodzenia swoich kredytów na majętności 
Raciennikach opartych, na jaki zamiar składa­
jąc przy  swey proźbie toż oświadczenie z jiod- 
pisem jegoż , prosi przyjąć  ono do akt Depar­
tamentu niniejszego i po wydaniu z tychże x iąg  
E xtraktu  , nakazać pubhkatę onego przez gaze­
tę Kuryera Littskiego , a p rzy  tym dołączyć u- 
rzędowe zastrzeżenie, że kredytorowie Baror.ow 
Rozenow pod utratą swych pretensyow w rocz­
nym  terminie powinni one objawić i z proszą­
cym w D i lnie rozliczyć się, i że Rozenowie nie 
będą mieli prawa zaciągać nowych długów na  
Racieniki. Z  rezolucji zaś jaka na tę proźbę 
nastąpi wydać proszącemu poświadczoną kopią. 
R ozkaza li: Oświadczenie p rzy  tey proźbie zło­
żone zapisać dp protokułu Sądowego i wydać 
z onego proszącemu excerpt za korrektą Sekre­
tarza 1 uzyskaniem skarbowych poszlin. Gdy 
zas w takowym oświadczeniu niezawiera się nic 
takiego coby wedle prawa mogło przeszkadzać  
do pomieszczenia onego w gazecie , przeto 1 do­
zwolić pi oszącemu pomienione oświadczenie ko­
sztem własnym wprowadzić w dodatek do gaze­
ty  Kuryera Littskiego. Autentyk rezolucji pod­
p isane j w zurnale przez zasiudających. ' Kopia 
zaś niniejsza wydaje się stronie pod pieczęcią u- 
rzędową dnia 2t> maja 1819 roku.
Zgodno z protokołem świadczy Sckr. Dobrzański.

Z  Zurnałem zgodziłem Koli. Regent Ludwik  
Raczyński.

2. Sąd Taxatorsko -  E xd yw izo rsk i Dekre­
tem Rem issyynym  Sądu Głów. L it. W ileń. 2go  
Departamentu dla zebrania funduszów  JIV , Je­
rzego G ra f a Zabiely  Szcmbel. b. dworu P ol. 
1 kawalera, a z  nich usatysfakcjonow ania wie­
rzycieli onegoż ustanow iony, ju ż  w powtór- 
nym  zjezdzie  dnia t 5 teraz, miesiąca maja do 
majątku Czerwony Dwór zwanego w powiecie 
Rosieńskim sytuowanego zebrany, zaym ując się 
dopiero słuchaniem produktów , stosownie do 
prośby tak J W . D ebitora , ja ko  i naydu ją ­
cych się kredytorow, celem przyśpieszania ja k  
n a jrych le jszeg o  w sprawie końca, postanawia  
w dniu z 6 następującego miesiąca ju n ii  całko­
witą sprawę w ostateczną wziąć namowę J aze-r 
by unęc w szyscy kredytorowie i pretensorowie 
do massy majątku tegoż J W . Grafa Z a b ie ly  
stosunki mieć mogący (wedle j u z  poprzedzo­
nych trzykrotnych awizacyow  pod upadkiem  
rzeczy , a debit or owie że etiam w ich nięstan-



n o śc i  o c z e w i s ta  n a s tą p i  r o z p r a w a )  w  p r z e c ią g u  
t e g o  c za su  sw o je  p r e t e n s j e  u S ą d u  o b ja w i l i , 
o b o w i ą z u j e ,  p o  w z ię c iu  z a ś  s p r a w y  w  o zn a ­
c z o n y m  te rm in ie  w  n a m o w ę ,  i z  sku tk iem  t e — 
g u t y  dekre tu  r e m is s y y n e g o  S ą d u  G łó w .  L i t .  
W ile ń .  2 g o  D e p a r ta m e n tu  na  n ie s ta w a ją c y c h  
a m is s y ą  ich p r e t e n s j i  u z n a  o s t r z e g a ,  a ż e b y  
p r z e t o  w s z y s t k i c h  in te r e s so w a n y c h  s tro n  d o s z ła  
o tern w ia d o m o ś ć  p r z e z  t r z y k r o t n ą  d o  K u r y e -  
r a  L i t t g o  p o d a ią c ą  się a w i z a c y ą  z a w ia d a m ia .  
D a t  w  C z e r w o n y m  D w o r z e  roku  i S i g  m ie s ią ­
ca  m a ja  n 9  dn ia .

P r e z e s  Z ie m .  Z a w i l .  i  E x d y w .  D o w g i a ł ł o .  
J a n  B ie g a ń s k i  S ę d z ia  Z ie m .  S ta n i s ła w  W i e ­
l ic z k o  P r e z y d .  G r o d z .  W i lk o m ,  i  E x d y w .

2  S ę d z ia  Z i e m .  W i l e ń . ,  z  m o c y  r e z o l u c j i  
S ą d u  z u p e łn e g o  z a w ia d a m ia  R e d a k c j ą  K u ry  e ra  
JLil. i z  d n ia  2  n a s tę p u ją c e g o  m c a  c z e rw c a  i  d a ­
l e j  o g o d z in ie  8  zl a n a ,  r o zp o c zn ie  tu>przytom no­
śc i su kcessorow  L i c y t a c j ą  r z e c z y ,  p o  śm ie rc i
i . p .  X i ę d z a  Jó ze fa  K o n s ta n te g o  B o g u s ła w sk ie g o  
K  K. W .  I m p e r a ta r s k ie g o  W i l e ń .  U n iw e r s y te ­
tu  p r o fe s o r a  E m e r y t a  , o c z e m  p u b lic zn o śc i  0- 
śwaidcza-, a k r e d y to r o w  te g o ż ,  je ś l i  s ię  j a c y  z  s p r a - 
w ie d l iw e m i  d o w o d a m i  z n a jd u j ą ,  do s ta w ie n ia  się  
n a  te n że  te r m in ie  w z y w a .  1 8 1 9  r .  2 8  m a ja .

M i c h a ł  P o n ia r n a c k i  S ę d z ia  Z i e m .  W i l e ń .

2  W e d le  U k a zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M o ś c i  S a m o w ia d n ą c e g o  c a łą  R o s s y ą  etc. etc . etc.

W  sku tek  p r z e s ł a n e j  o d  R z ą d u  G u b e rń sk ie -  
g o  M i t a w s k i e g o  z a  N r e m  Jiyijb p o d  dn iem  12  
J u li i  roku  b ie g ą c e g o  S ą d o w i  M i ta w s k ie m u  O b e r -  
h au p tm ań sk iem u  r o z k a z u , n a  n a z n a c z o n ą  suk 
c e s s y y n o  p r e t e n s j ą  s z la c h c ic a  M a r c i n a  P a p l i n -  
s k ie g o  w z g l ę d e m  p o z o s t a ł e j  su kcessy i  b ra tu  o -  
ne-ro w  N e je n b u r g u  z e s z ł e g o  im ien iem  M a te u ­
s z a  P a p l iń s k ie g o  , w y ś l e d z i ć  i  u zn a ć  w s z y s t ­
k ich  t y c h ,  k t ó r z y  t y l e  n a  p o z o s ta ło ś ć  w y m i e ­
n io n e g o  M a te u s z a  P a p l iń s k i e g o  p r a w n e  d o w o ­
d y  mieć m o g ą , i  m ieć  m ie n ią ,  i  ta k o w e  p r z e c i w ­
ko M a r c in o w i  P a p l iń s k ie m u  usku teczn ić  z a m ia r  
m a j ą ,  p r z e to  p o w o ł a n i  z o s t a j ą  w  t y m  do  
u r e g u lo w a n ia  t e j ż e  r z e c z y  w  n a z n a c z o n y m  te r ­
m in ie  p erem to r ie  n a - t o  j u n i i  1&19 roku  w  tu ­
t e j s z y m  M ita w s k i r n  O berh au p tm ań sk im  S ą d z i e  
j a w i ć  się ,  s w o je  p r e t e n s j e  i  n a le żn o ść  p o k a z a ć ,  
o r a z  n a le ż y te  d o w o d y  z ł o ż y ć .  P o  u p ł y n i o -  
n y m  t e g o ż  w y z n a c z o n e g o  te rm in u ,  b ą d ź  b y  się  
k to  j a w i ł ,  a lb o  nie? w e d ł u g  p r z e d p i s a n ia  w y ­
m ie n io n e g o  r o z k a z u  K u r la n d z k ie g o  G ubern sk ie -  
g o  R z ą d u  w z g lę d e m  su k c e s s y y n y c h  p r e t e n s j i  
p o  u p ly n io n y m  te rm in ie  t u t a j  ; według^ p r z e d -  
p is u  p r a w a  będz ie  u zn a n ą ,  i  p o z o s t a ło ś ć  zeszłe-^ 
g o  M a t e u s z a  P a p l iń s k ie g o ,  j e ż e l i b y  nie b y l i  b l i ż s i  
a lb o  ró w n e  p r e te n sy e  n a  onę d o k a z a n e  r e k la -  
m a n lo w i  M a r c i n o w i  P a p l iń s k ie m u  w y d a n e  b y d z  
m a j a ,  co k a żd e m u  komu się  o t y m  w .e d z ie c  n a ­
l e ż y  d o  w ia d o m o ś c i  się p o d a j e , w  M o ta w ie  
w  Z a m k u  1 8  J 8  roku  d n ia  10 ok tobra .

K a r o l  K te i s  A s s e s o r .

dn iu  5 id ą c e g o  m ca  do  m a ję tn o ś c i  U s n a r z a  mu­
r o w a n e g o  w  p c ie  G r o d z ,  s y t u o w a n e j  , z e b r a w ­
s z y  się j u r y z d y k c y ą  s w o ją  u fu n d o w a ł  a  w  d a l ­
s z e j  k o le i  sp e łn ia ją c  p r z e p i s y  dekre tu  Sąllu  Gf. .  
u r z ą d z i ł ,  a d m i n i s t r a c j ą  w  dobrach  p o d  ro zd z ia ły  
id ą c y c h  p r z e z n a c z y ł ,  w y m i a r  g e o m e t r y c z n y  i  
in w e n ta c y ą  t y c h ż e  d ó b r  n a k a z a ł ,  k o m p o r ta c y ą  
w s z y s t k ic h  j e n e r a ln ie  p a p ie r ó w  na  w s z y s t k ic h  
s ta w a ją c y c h  i  nie s ta w a ją c y c h  s tro n a c h ,  do  ba n ­
ce l a r y  i  Z ie m .  p tu  G ro d z ie ń ,  w  dniu  2 0  J u l i i  
id ą c e g o  roku p r z y  re g e s tra c h  spe łn ić  s i ę p o w i n -  
n ą  z a s t r z e g ł ,  p r z e d  o c z e w is tą  r o s p r a w ą  o p r z y -  
s iężen ie  re a ln o śc i  t a k o w e j  k o m p o r ta c y i  o r a z  d a l ­
s z e  do  p i e r w s z e g o  z j a z d u  p r z y  w ią z a n e  c z y n n o ­
śc i  w y k o n a ł ,  a  na u sku teczn ien ie  c a łk o w i t e g o  
d z i e ł a  i  r o z s ą d z e n ie  c a l e y  k o n k u rso w e j  s p r a w y  
p o w t ó r n y  i  o s ta t e c z n y  do  z ja z d u  term in  n a  d z ie ń  
p i e r w s z y  o k to b ra  id ą c e g o  roku  p r z e z n a c z y w s z y ■ 

a ż e b y  w t y m ż e  term in ie  w s z y s c y  k r e d y to r o w ie  i  
z  j a k i e g o  k o l  w iek  b ą d ź  w z g l ę d u  do funduszów^  
z e s z ł e g o  L u d w ik a  P a n c e r z y ń s k ie g o  w  G u b s r n d  
G ro d z ie h .  i  o b w o d z ie  B ia ło s to c k im  z n a j d u j ą ­
cych  się ,  p re t sn so ro w ie  z  d o w o d a m i  icll n a le żn o ­
śc i w y ś w ie c a ja c e m i ,  a  d e b i to ro w ie  d l a  w y t ł u ­
m a c ze n ia  się z  s to su n k ó w  d o  ich u c z y n io n y c h  
w  m a ję tn o śc i  U sn ayzu  m u r o w a n y m  w  pcie  G r o d z ,  
s y t u o w a n e j  s ta w i l i  się , p r z e z  n i n i e j s z ą  t r z y ­
k ro tn ą  do  g a z e t  K u r y e r a  L i t .  i  w a r s z a w s k i e j  
p o d a j ą c ą  się a w i z a c y ą  w z y w a  o s t r z e g a ją c  ze  
w sk u te k  dekretu  S ą d u  G ł . ,  n a leżn ośc i  1 p re te n ­
s j e  n i e p r z y c h o d z ą c y c h  w  p o w t ó r n y m  term in ie  
do  S ą d u  n i n i e j s z e g o  w i e r z y c i e l i  z e s z ł e g o  L u ­
d w i k a  P a n c e r z y  ń sk iego ,  w ieczn em u  u p a d k o w i  
p r z e z  z a p is a n ie  a m is s y i  u le g n ą ,  a n a  d e b i to r ai 1 
ch o ćb y  p o d  ich n iestanność, w y r a ż a n e  do  m a s s y  
n a le ż n o ś c i , n a  ich w s z e lk im  fu n d u szu  p r z y s ą ­
d zon e  z o s t a n ą .  D a t t  8  m a ja  t S t g  roku .

J a n  K a m i n s k i  P r e z y d .  E x d y w .  $ tdM SłaW  
A d a m o w i c z  E x d y w .  M i c h a ł  K o r c z y  E x d y w .

5  W  ak tach  S ą d u  G ro d z .  W i l e ń .  p o d  d a tą  
roku te ra z .  1 8 3 9  m a ja  1 9  A n ia  zo s ta ło  za p is a n e  
o św ia d cze n ie  im ien iem  W  J M  cl J a m  l a m i n y  
z  G o łęb iew sk ich  •B i e r e z o w s h s y  1 c ru cz .  w o j s k  
R o s s y yskich p r z e c iw k o  W .  J M c i  P a n u  Jan ow i K a ­
m ieńsk iem u  m a jo ro w i  w o j s k  R o s sy y sk ic h  w  t y m  ­
i ż  m ą ż  o n ćy  P ro k o p  B iere zo w sk i  w y m ó g ł  od m e y  
p r z e le w  na  su m m ę p o sa g o w ą  rubli a s s y g n a c y y -  
n y c h  b . i o o  w  w y d z ia le  p r z e z  m a tkę  on ey  doku ­
m en tem  o b l ig a c y y n y m  z a b e ś p ie c z o n ą , n a  osobę 
W  M a jo r a  K a m ień sk ie g o ;  ż e  ona m a  za m u n  c z y ­
n ić  S ą d o w n ie  o in w a t id a c y ą  takow ego  p r z e le w u , .
i  o s tr zeg a  p u b l i c z n o ś ć ,  a ż e b y  t a k o w e j  su m m y  n ik t
do czasu  r o z p r a w y  od U .  M a ją r a  K a m ień sk ie -  
s o  n ie n a b y w a l .  P o ś w ia d c z a ją c  w o lne  z a m ie s zc ze ­
n i -  W  i r a z e c i e  K u r y e r a  L i tew sk iego .  ,

M ic h a ł  S aw ick i P r e z y d .  G ro d z .  F t tu  U  ilensk.

S ą d  T a x a t o r s k o - E x ' d y w i z o r s k i  na usa- 
t y f f u k e y o n o w a n ie  k r e d y t o r o w  i  p r e t e m o r o w  z e -  
s z L o  ' L u d w ik a  P a n c e r z y  ń sk ieg o  b y ł e g o  M a r ­
s z a lk a  G u bern i i  G r o d z ie h . ,  dekre tem  S ą d u  G L  
" « ' o  D e p a r t  t e j ż e  G ubern ii  w  dniu  i 9  m arca  
id ą c e g o  ro k u  z a p a d ł y m ,  p r z e z n a c z o n y ,10  kom ­
p le c ie  z  osob n i ż c y  p o d p is a n y c h  z ł o ż o n y m ,  n a

5 , Ż y c z ą c y  j e c h a ć  w s p ó ln y m  k o s z t e m  do  
s to łe c z n e g o  m ia s ta  M o s k w y ,  r a c z y  się z g ł o s i ć  
d l a  d a l s z e j  i n f o r m a c j i  w  k a r d y n a l i  w  h an d lu  

J P a n a  I s id o r a  W e y s a .

W y j e ż d ż a j ą  z a «g ran icę ,  
a. D o  K r ó le s tw a  P ru s k ie g o  W i l e ń s k ie g o  P o ­

w ia tu  M ia s te c z k a  C z a b is ze k  O b y w a te l  S ta r o z a -  
k o n n y  C h a im  H ir s z o w i c z  E p s z t e y n , p o s ła n y  
ze  zb o że m  od  J W .  P i l s u c k ie g o  M a r s z a ł k a  T e l-  

s ze w sk ie g o .
2 .  D o  K r ó le s tw a  B a w a r s k i e g o , do  M ia s ta  

M u n ic h ,  m ie s zk a n ie c  W i l e ń s k i  b y ł y  P o r u c z n ik  
w o j s k  P o l .  J ó z e f  M a te  d i,  n a  rok  je d e n .


